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W Z. N. P. bez zmian
..Najbliższy przyjaciel” p. Kojank - p. Nowicki prezesem

K R A K Ó W  2. 2. W  n iedzielę 
ob rad ow a ł w  Krakowffe w  sali 
„S ta reg o  T eatru " n adzw ycza jn y  
z jazd  Z . N. P . przy  udziale 894 
delegatów .
• £ ja zd  o tw orzy ł kurator p. M a- 

ciszew ski, propon u jąc na prze ­
w odniczącego  p. Zenona S aw ic­
k iego —  przew . K om isji R e w i­
zyjnej, W  części u roczystej z jaz­
du p ostan ow ion o w ysłać depesze 
do P. P rezydenta R. P. i Gen. In ­
spektora Sił Z bro jn ych , a następ­
nie zebrani udali się na Wawfel 
do k rypty  srebrnych  dzw on ów .

P odczas pochodu  na W aw el, w 
ch w ili gdy  pochód  przech odził 
ob ok  siedziby zw iązków  so c ja li­
styczn ych  —  od b y ły  się m an ife ­
stacje m łodzieży  PPS. W śród na­
desłanych  depesz była rów nież 
depesza od K lu bu  D em ok ratycz­
nego.

P o  w znow ien iu  obrad  sekcja  or 
gan izacy jna (coś w  rodza ju  „ K o ­
misji. M a tk i") zgłosiła  w niosek  o 
w y b ó r  p. K olan k i na prezesa Z. 
N. P . P . K olan k o oczyw iście  zo ­
stał w ybran y , w yb oru  jed nak  nie 
p tzy ją ł, uzasadniając w  dłuższym  
przem ów ien iu  (ja k  donosi A g e n ­
cja  A grarn a p rzeryw an ym  łzam i) 
że w y b ór  m óg łb y  przy jąć  dopiero 
po zbadaniu  przez kom isję  k on ­
tro lu jącą  w szystk ich  zarzutów  
postaw ion ych  pu bliczn ie  by łem u  
zarządow i Z. N. P . P o lec ił n ato­
m iast na prezesa sw ego „n a jb liż ­
szego p rzy ja c ie la " b. pos. Z y g ­
m unta N ow ick iego, k tóry  został 
w ybran y .

Na w niosek  p. N ow ick iego
przy jęto  en b loc  now ego zarządu 
w składzie przew odniczących  w y ­
działu  (w  naw iasie zastępcy) o r ­
g an izacy jn ego : W ycosz (W ią ce k ), 
pedagog icznego —  dr. Jakiel 
(S r o k a ), p racy  społecznej —  M aj 
(K a rw o w sk i), obron y  praw nej —  
Jędruszyk (O k ościń sk i), sa m op o ­
m ocy  —  Chrus7czyński (W y szy ń ­
sk a ), w yd a w n icze j —  K w ia tk o w ­
ski (K opeć), fin an sow ej —  P a ­
w łow sk i (P u ch a lsk i), ogó ln e j —  
Sm ulikow sk i (G roch ow sk a ), g o - 

.spodarczej —  T ułodzieeki f T w oi -  
-kowsk.) d rocz "z ton k ów; którzy  
z urzędu  w ch odzą  w  skład zarzą­
du  g łów n eg o  postaw ił p. N ow ick i 
nast. kan dydatury : P iotrow sk i,
M agnow ski, W iśniow ski, Z ygm u nt 
G łodk iew icz , D otk iew icz, W a s y - '

luk, Jodko, O rłow ski, Jasielska, 
M róz.

P rzebieg  zjazdu w skazuje, że 
w y b ory  delegatów  w  okręgach  
zostały starannie przygotow an e 
przez poprzedn i zarząd Z. N P. 
W y b ór  na- prezesa p K olan ki a

następnie jeg o  „n a jlep szego  p rzy ­
ja c ie la " p. N ow ick iego  i znane z 
poprzedn iego zarządu nazw iska 
p rzew od n iczących  w ydzia łów  roz 
w iew a ją  wszelKie złudzenia, że w  
Z. N. P. nastąpią 
zm iany.

Ekspedycja Papamna w niebezpieczeństwie

Ł u d zi®  n a  fierrze
szerokości 200 m . na falach ocaanu

P A R Y Ż , 2. 2. K orespondent 
■^Intransigeant" don osi z M o­
skwy, że w edług otrzym anej tam 
depeszy iskrow ej ekspedycja- po­
larna Papanina, która od dnia 

ja k ie k o lw ie k ! 21 m aja  r. ub. zn a jd u je  się na 
I w ęd ru ją ce j krze lod ow ej, je s t  o-

becn ie w  pow ażnym  niebezpie -1 strum entam i i kilkom a obserw a- 
czeństw ie. I toram i oddzielon y  zosta ł od  m ięj

M ian ow icie  kra pękła nagle i sca, w  którym  zn a jd ow a ły  s ię z a - 
członkow ie eksped ycji znaleźli [ pasy żyw n ości. A k c ja  pom ocy  
się na kaw ale kry, liczącym  \ je s t  gorączk ow o organ izow ana .
w szystk iego około  200 m. szero­
k ości i dłu gości. N am iot z in-

N a p r ę ż o n a  s y t u a c j a  w e  P s a n c ji

Strajk w przemyśle mettiowgm
o b a l i ć  t r q d  C h a w ^ p ^ as n o i e

PARYŻ, 2. 2. Kilkadziesiąt ty­
sięcy robotników przemysłu me­
talurgicznego -w północnych de­
partamentach francuskich groz.i 
wciąż strajkiem, jeżeli nie będą 
uwzględnione wszystkie ich  po­
stulaty, wśród których znajduje 
się żądacie podwyżki płac pto- 
porcjonałnie do wzrostu kosztów 
utrzymania, obliczonego na 1 
czerwca ubiegłego roku.

W ydane w czoraj w Paryżu roz­
jem cze orzeczenie, przyznające 
robotnikom w okręgach: Rouba- 
ix i T ourcom g około 5 proc. pod­
wyżki zostało uznane przez syn­
dykaty w sąsiednich okręgach za 
nie d »  przyjęcia. Przywódcy syn­
dykatów oświadczają, że w ra­
zie uogólnienia powyższych de­
cyzji nie zawahają się użyć wszy­
stkich środków do osiągnięcia 
zamierzonych celów.

Koła przemysłowe widzą w 
pogróżkach metalowców próbę 
wywarcia nacisku na rząd Chau- 
tempsa w przypuszczeniu, że 
skłoni to premiera do zm odyfiko­
wania projektu nowego statutu 
społecznego stosownie do żądań 
wysuniętych przez Generalną

K onfederację Pracy. Poprawki 
te, podobnie jak i doraźne rewin­
dykacje rohotników metalurgie? 
nych odrzucane są przez prze­
mysł, jako nie dające się pogo­

dzić z teraźniejszą trudną sytua­
cją  gospodarczą. Premier Chau- 
temps daje zresztą sam wyraźnie 
do zrozumienia, że nie zgodzi 
się aprobować żądań syndyka-

W«ęc jednak zm ia n y
Goering następcą marsz. Blomberga

Pokojowa rewolucja w Min. Reichswehry
BERLIN , 2. 2. Pogłuski u a te ­

m at ew entua ln ych  zm ian w  m i­
nisterstw ie w o jn y  Rzeszy p ow ta ­
rzane są uporczyw ie.

Z m iany te m ia łyby  dotyczyć 
nie ty lk o  m arszałka B lom berga, 
lecz i gen. Fritscha.

C zynniki u rzędow e zach ow u ją  
nadal ja k  n a jdalej idącą p ow ścią ­
g liw ość zw łaszcza, że m arszałek 
B łom berg  baw i obecn ie  w  p od ró ­
ży poślubnej na w yspie  Capri. 
C harakterystycznym  jest, że w 
im ieniu armii n iem ieck iej sk łada- 
dziś życzen ia  m im  von  N euratho- 
w i gen. Rundsted. W  zw iązku  z 
pogłoskam i pow yższym i w y m ie ­
niany jest*nada l ja k o  kandydat

M iędzy Barceloną i Salam anką
pośredniczyć będzie rząis b rytyjski

L O N D Y N , 2. 2. Rząd b ry ty j­
ski zapropon ow ał rządow i barce- 
lońskiem u i rządow i w  Salam an-

Straż ogniowa na statkach
ratow ała bezcenne za b y tk i

na wyspie Rab
BELGRAD, 2. 2. W znanej na ca­

łym świecie miejscowości wypo­
czynkowej Rab położonej na w y­
spie tejże nazwy wybuchł zeszłej 
nocy olbrzymi pożar, który trwał 
jeszcze dzisiaj w rannych godzi­
nach.

Znany ogolnie zamek książęcy 
oraz mający wartość historyczną 
ratusz zostały całkowicie strawione 
przez żywioł. Podczas pożaru przy­
bywały bezustannie okoliczne stra­
że pożarne na statkach. W akcji ga-

Czy dewaluacja
guldena gdańskiego?

GDAŃSK, 2. 2. Na wyci uiycl. 
nowych bankontach 20 g u ld en o -; e^ Ŝ ° ^ 0W^ a) 
w ych w przeciwieństwie do daw­
nych banknotów tej samej w ar­
tości brak stosowanej ogólnej 
klauzuli, że em isyjny Bank von 
Danzig zobowiązuje się do płace­
nia okazicielowi banknotu równo 
wartości w  monecie. Sensacyjna 
ta zmiana w tekście na nowych

szenia brało udział kilkuset straża­
ków przysłanych przez miasta dal- 
matyńskiego i kroackiego wybrze­
ża. Władze mają nadzieję, że po­
żar uda się zatrzymać na granicy 
słynnego lasu, składającego się z 
pięknych dębów skalnych, nato­
miast historyczny zamek książęcy, 
ratusz i wieża pochodzące z XIII 
stulecia lezą już w rumach.

Prucz tych historycznych budyn­
ków pożarem dotknięte zostały 
liczne domy w mieście, skąd lud­
ność została ewakuowana Jak do­
noszą pożar wybuchł około godz. 
20 w jednym ze sklepów znajdu­
jącym się w przybudówkach zamku 
książęcego. Obok sklepu znajdował 
się skład smarów i benzyny, która 

przyczyniając nie- 
słychaue straty.

Władzom kierującym' akcją ra­
towniczą udało się ugasić pożar 
około południa i zapobiec przerzu­
ceniu się og.iia na całe miasto. Znaj 
dujące się w pewnej odległości od 
miejsca pożaru wielkie międzyna­
rodowe hotele ocalały.- Podczas

ce sw ą w sp ółp ra cę  przy  rokow a­
n iach  o zaw arcie  m iędzy obu 
stronam i w alczącym i układu, na 
m ocy  którego zostałoby  zan iech a­
ne bom bardow an ie lu dn ości cy ­
w iln e j lub przyn a jm n ie j zm niej- 
szonoby  do m inim um  n iebezp ie ­
czeństw o, na k tóre lu dn ość bez­
bron na jest narażona.

K oła  urzędow e, które udzieliły  
te j in form a cji, dodają , że rządy  
bryty jsk i i fran cu sk i zgodn ie  o- 
cen ia ją  potrzebę p od jęc ia  k ro­
ków, któreby p o łoży ły  kres tym 
praktykom . Rząd fran cu sk i za­
w iadom ił W . B rytanię, iż w naj- 

j bliższym  czasie zam ierzał zapro­
pon ow ać szeregu  m ocarstw om  
w spóln ą  akcję, m a jącą  na celu  
w yw arcie  nacisku  na obie stro ­
ny, by w yrzek ły  się w sw ej w alce  
system atycznego bom bardow ania 
lu d n ości cyw iln e j.

na stanow isko następcy po m a r­
szałku B lom bergu  p rem ier G oe - 
ring, a na m iejsce  gen Fritscha 
gen. Reichenau, b. szef uzbrojen ia  
i ostatnio dow ódca  okręgu  k orp u ­
su w  M onachium .

G łębszych  przyczyn  pog łosek  o 
zm ianach na naczelnych  stano­
w iskach w  arm ii n iem ieck ie j d o ­
pa tryw ać się należy w  w iad om o­
ściach krążących  ju ż  od dłuższe­
go czasu na tem at sprzecznych  
tendencji pan u jących  w  arm ii w  
stosunku do szeregu posunięć 
n arodow o -  socja listycznych , a 
zw łaszcza ostatnich zarządzeń g o ­
spodarczych.

tów, dotyczących ustanowienia t. 
zw. ruchomej skal: płac.

W zrost wrzenia społecznego, 
który objaw ił się dziś wybuchem 
nowych strajków, m ianowicie w 
Lorient i Pertignan w połączeniu 
z trudnościami, na jakie napoty­
ka projekt nowego statutu spo­
łecznego jest przyczyną pogłosek 
na temat znów niepewnej sytua­
c ji m inisterialnej. Sprawy te 
będą rozpatrywane w ciągu zwo­
łanego na jutro posiedzenia ra­
dy ministrów.

M O SK W A , 2. 2. R ów n oleg ła  • 
ek sped ycją  ratow n iczą  profeaorm 
Szm ita, która ma lada dzień w y­
ruszyć na ratunek  ekspedyeji 
Papanina, p rzyg otow u je  się ek­
sp ed ycja  lotn icza , na czele  któ« 
re j stanie sław ny p ilo t Spiryn.

E k spedycja  będzie składała 
się z 2 sam olotów , specjalnie 
p rzystosow an ych  do lotów  nad 
A rktyką. Sam oloty  będą pom alo­
w ane na k o lor  czerw ony, aby 
dzięki temu m ożna by ło  z jaknaj- 
w iększej od leg łości d ostrzec je . 
E kspedycja  będzie m iała za za­
danie d otrzeć tam, gdzie ew entu­
alnie nie p o tra fi dotrzeć łamać* 
lodów  ,,T a jm ir“  i opu ściw szy  się 
m ożliw ie  na jn iżej, zrzucić  na 
krę, na której zn a jd u je  się ek­
sp edycja  P apanina, artykuły  ży­
w n ościow e dla człon ków  tej ek­
sp ed ycji. Spiryn i je g o  pom ocn ik  
K abanow  m ają zam iar po ukoń­
czeniu  p rzygotow ań  w ystartow ać 
do B arensburgu  na Szpitzburgu  
i stam tąd rozpocząć poszukiw ania. 
Start nastąpi w  p ierw szej połow ie 
lutego.

N a w e  p o r o z u m i e n i e
organizacji m ło d zie żo w ych

p r i y  „ O g o n i e ”

banknotach gdańskich w yw ołu je akcji ratunkowej pewna ilość stra- 
wśród ludności gdańskiej, zwłasz żaków oraz ochotników odniosła 
cza kół gospodarczych, rozmaite lżejsze i cięższe obrażenia. Jak do- 
komentarze. tychczas nstalono pożar nie spowo­

dował ofiar w ludziach.

Bruno flussolini
najmłodszym kapitanem

R Z Y M , 2. 2. Z a łoga  sam olotów  
bom ba rd u ją cy ch  „Z ie lo n e  M yszy" 
została odznaczona za przelot p o ­
łu d n iow ego A tlan tyk u  sp ecja ln y ­
mi m edalam i lotn iczym i za ok a ­
zaną działalność.

P oru czn ik  B runo M ussolini 
otrzym ał aw ans na kapitana i  ja ­
ko 20 -letn i cz łow iek  jest n a jm lod  
szym  kapitanem  w ca łe j armii 
w łosk ie j.

2 osoby spłonęły
Stopani uratowani;

P A R Y Ż , 2. 2. Znanego lotnika 
transoceanicznego M ariona S to­
pani spotkała dziś katastrofa p od ­
czas lotu  rek ord ow ego  z N atalu 
(B razy lia ) do D akaru. Sam olot 
osiadł na pełn ym  m orzu  i stanął 
w krótce  w  płom ien iach . D w ie 
osoby  tow arzyszące lotn ik ow i 
straciły  życie. L otn ik  Stopani zo ­
stał uratow any.

W  niedzielę w  siedzibie O.Z.N. 
przy ul. M atejk i 3 od b y ło  się 
in au gu racyjne zebranie „S łu żby  
m łod ych ". Na zebranie p rzyb y ł 
szef O, Z. N. gen. Skw arczyński, 
m jr. G alinat, p łk . F ryd rych  ze 
sztabem  „S trze lca " , pułk. J u r- 
G orzech ow sk i, o fic ja ln ie  z ram ie­
nia O. M. P . k ierow n ik  Z. M . P. 
R u tk ow sk i z k ierow n ik am i sekcji. 
Na sali zgrom adzili się przedsta­
w icie le  organ izacy j m łodzieżo­
w ych , ja k  Z .M .P ., O M P  „O r le " , 
Ruc-h N arodow o -  P ań stw ow y, 
Z w . Inż. W ojsk . (R e ze rw y ), A k a ­

dem ick i Z w . Z bliżen ia  M iędzyna­
rodow ego , M ałopolsk i Z w iązek  
M łodzieży  L u dow ej, A Z S ., M ło ­
dzież D alek iego W schodu . Z eb ra ­
niu p rzew od n iczy ł m a jor  G alinat. 
P rzem ów ien ie  w yg łos ili gen. 
S kw arczyń sk i i m a jor  G alinat.

P o  odczytan iu  d ek laracji p. t. 
„W spóln a  uchw ala organ izacyj 
służby m ło d y ch ", została p o d ­
pisana przez w szystk ich  obecnych.-

Na zebranie p rzyb y li równiett 
przedstaw icieli poszczególnyififl 
m inisterstw

Slab Achftteda Zoqu
odbędzie sią w  połow ie kw ietnia

PRAGA, 2. 2. Radca prawny ro­
dziny Appenyi adwokat Emeryk 
Hunyor oświadczył dziś w wywia­
dzie prasowym, że Geraldina Appo 
nyi narzeczona króla Zogu jest 
obywatelką czechosłowacką i prze­
bywa dość często w posiadłości 
Oporne w pobliżu Topolczan. 
Hunyer otrzymał obecnie misję 
przeprowadzenia rokowań z wła­
ścicielami dóbr, które należały do

rodziny Apponyi i zostały sprzeda­
ne na skutek trudności finanso­
wych. Hunyer, który zamierza nie­
bawem wyjechać do Tirany dodał, 
że ślub króla Zogu z Geraldińą 
Apponyi odbędzie sięOsrawdopodob 
nie w pierwszej połowie kwietnia. 
Pod koniec roku para królewska 
przybędzie prawdopodobnie do Opo 
nic na dwu miesięczny pobyt.

Rozważanie parlamentu egipskiego
Dem onstracja w aftiystdw

Mfessfeanie „kroJa złota
o b l ę ż o n e  p r z e z  k a n d y d a t ó w  n a  p o s a d y

f f

LWÓW. 2. 2. Duże zainteresowa­
nie wzbudzi! ostatnio w Stanisławo­
wie pobył znanego milionera kana­
dyjskiego, Polaka z pochodzenia, W i­
liama Mattewsa, który pochodzi ze 
Stanisławowa. Mattews zglosii o- 
statnio zamiar ofiarowania na F. 0. 
N, bogatych terenów miedzi w Ka­
nadzie, dla eksploatacji których za­
mierza sprowadzić do Kanady pol­
skich techników i fachowców.
- W związku z tym mieszkanie mi­
lionera w Stanisławowie zostało o- 
blężone przez amatorów podróży do 
Ameryki, którzy ofiarują mu swoje 
usługi. Mattews, którego polskie naz­
wisko brzmi Majewski, bawi już dru­
gi raz w Stanisławowie, od czasu

gdy dorobi! się olbrzymiej fortuny w 
Kanadzie. W czasie swego pierwsze­
go pobytu przed trzema laty Majew­
ski ożenit się z mieszkanką Stanisła­
wowa Powniszynówną, której jako 
prezent ślubny ofiarował dom w Sta­
nisławowie oraz wielki dom we Lwo­
wie.

Zd e fra u d o w .ił
15 tys. zł.

W Ciechanowie dyrektor K. K. 0., 
Stanisław Szekaliński zdefraudowat 
z kasy 15 uOl zł. gotówką i zaginął. 
Policja rozesłała listy gończe za 
zbiegiem.

K A IR , 2 2. D ziś ukazał się d e ­
kret królew sk i, rozw iązu jący  par 
lam ent egipski. N ow e w yb ory  
odbędą  się w  ciągu  d w óch  m ie­
sięcy. P ierw sze posiedzen ie n o ­
w ego  parlam entu  w yzn aczon e zo ­
stało na dzień  12 kw ietn ia.

D ek ret o rozw iązaniu  parlam en 
tu w y w o ła ł w ie lk ie  podn iecen ie  
w śród  posłów  stronn ictw a W afd, 
na k tórego czele stoi b. p rem ier 
Nahas Pasza. S tron n ictw o to u - 
rządziło  dem onstrację  przed  zam ­
kniętą salą posiedzeń  gm achu 
parlam entu. D opiero  na k ilkakrot

ne w ezw an ie p o lic ji, w ufdyścL  o - 
pu ścili ku luary  parlam entu, k tó ­
ry otrzym ał silną ochronę p o ­
lic ji.

II Dar P o m o rza ”
na Haiti

G D Y N IA , 2. 2. „D a r  P om orza" 
1 lu tego zaw inął do portu  P riu - 
ce na H aiti, gdzie pozostanie do 
8 lutego, po czym odp łyn ie  
H avany i tam około 19 b. 
spotka się z m /s „P iłsu d sk i" .

do
m.

Skład nielegalnej literatury
w  księgarń! litew skiej w  W ilnie

W IL N O , 2. 2 W ład ze  bezp ie ­
czeństw a przy przeprow adzan iu  
k on tro li litew skiej księgarn i

cą  się z 4-ch  pokoi, w yp ełn io ­
nych  olbrzym ią ilo śc ią  n ielegal­
nej lite ra tu ry : książek, broszur,

sz łapelisow ej w W iln ie , u jaw n iły  j ulotek, druków  i w ydaw n ictw  p o J 
obok lega ln ej k sięgarn i m ieszczą ; zbaw ion ych  debitu, 
ce j się w  jednym  p ok oju  —  za-1 Skład z n iedozw olon ą  literntu- 
m askow aną księgarn ię , sk łada ją- rą  został op ieczętow any.
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